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Mateusz Brzeziński
dał mata w Bydgoszczy
W Bydgoszczy, w dniu 9 listopada 2013 r., rozegrano IV Ogólnopolski Turniej Rozwiązywania 
Zadań Szachowych „Daj mata". Pierwsze miejsce zajął Mateusz Brzeziński, który minimalnie 
wyprzedził Marcina Kołodziejskiego. Trzecie miejsce zajęła juniorka, Julia Humin.

imprezie wsparcia finansowe­
go. Czytelnik Mata m oże siy 
przyłączyć do te) imprezy po­
średnio: m ierząc się z poniższą 
dwuchodówką. Uczestnicy tur* 
nieju właśnie od niej zaczynali 
swoje zmagania.

Mariusz Stoppet

W  edukacji, jak I w  życiu, 
zaczynamy od małych 
form. Patrzymy na sie­

bie, poddajemy refleksji rze­
czywistość i przystępujemy do 
działań. Dla dobra innych i sie­
bie. Próbujemy zafascynować 
drugiego człow ieka swoimi 
pasjami oraz zainteresowania­
mi. Zaczynamy od najbliższego 
otoczenia, a w s/ach ach  od wła­
snego klubu, dzieci, które uczy­
my w  przedszkolach i szkołach. 
To z nich wyrosną przyszli mi­
strzowie; przynajmniej taką 
mamy nadzieję.

Dobrze, kiedy spotykamy się 
z odzewem i reakcją. Tak było 
po raz czwarty w UKS MDK-1 
Hetman Bydgoszcz. Grupa 
dzieciaków i młodzieży, wspar­
ta dwoma dorosłymi solvingow- 
cami w osobach M ateusza Brze­
zińskiego i Marcina Kołodziej­

skiego, spotkała się na nietypo­
wym konkursie. Godzina ciszy, 
siedem  dwuchodówek i jedno 
studium sprawiły, ż e  szesna­
ście osób baw iło się  doskonale. 
Na dwóch nakręconych filmach 
widać ich osobowości, można 
odgadywać, jakie są ich cha­
raktery. Daje się  zaobserwować 
walkę z własnymi słabościam i, 
niem ocą, a także z  bezlitośnie 
upływającym czasem . Uczestni­
cy zawodów są jednak radośni 
jakby ciągle zadawali sobie py­
tanie: czy ja jestem  w  słanie to 
zrobić? I  to jest najważniejsze.

Triumfatorem turnieju został 
M ateusz Brzeziński, który zdo­
był m aksymalną liczbę punk­
tów: 40  na 40 możliwych. 'iyie 
sam o zdobył M arcin Kołodziej­
ski, ale zużył w ięcej czasu i dla­
tego m usiał się zadowolić dru­
gim miejscem. Trzecie m iejsce 
zajęła Julia Hum in z wynikiem 
25  punktów.

Zwycięzca turnieju Mateusz Brzeziński
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liirniejowi patronował Piotr 
Murdzia, mistrz świata w  sol- 
vingu, który przygotował zada­
nia, zaś Wydział Edukacji Urzę­
du Miasta Bydgoszczy udzielił
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Białe zaczynają i dafc mata w 2 poami<<iacH
Rozwieranie poniżej}

Pocztówka 
z drugiej ligi
m. Marek Koslorek

Podczas rozgrywek ostatniej 
II Ligi (Poronin, 7-15 w rze­
śnia) udało mi się prze­

prowadzić ładny atak matowy 
w  partii z mf. Filipem Barglow- 
skim. Mam nadzieję, że zakoń­
czenie tego pojedynku spodoba 
się  czytelnikom  Mata.

Marek Koslorek (2348)
■  Filip Bargtowski (2335)
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44...e3! 4 5 .3  xe3 " * e 3  46.tirxc8 
Wf3 • 47.&gl t td l+  4M.£g2 * 0 4 -  
I czarne dają wiecznego szacha.
4 4 .. .6 c 4  45.g4 Or«C7
C zarne próbują bronić piona h7, 
ale okazuje się, że atak białych 
jest n ie do zatrzymania. Nie ra­
towało też 45...&eń. Po 4 6 .£ J8 + ! 
& g5 (46—3  xf8 4 7 .i j* c 6  z ła­
twą wygraną) 47 .h4* ® xh4 
(47...*&xg4 prowadziło d o  stra­
ty hetm ana po 4 8 .2  xu4+) 
48.V3rxh7+ '4?xg4 49.'i3rxg6+ ®h4 
5 0 .3 g 3  c /a m e  n ie m ają szans na 
uniknięcie mata.
46.BH 3+ ®>g5

3 9 .. .4 1 e 2 +
Dzięki temu posunięciu prze­
ciw nik wygrywa jakość, ale już 
do końca partii inicjatywa bę­
dzie po mojej stronie.
4 0 .f ix e 2  f t d l +  41 .& g 2  t t * e 2  
42.^rc6  e4 4 3 .& d 7 +  & h 6 ?  
Szanse na obronę dawało
43...® g8, ale po 4 4 .4 e 7  z  dal­
szym 45.il.d8 pozycja czarnych 
pozostawała trudna.
4 4 .£ e 3
Chciałem zagrać g3-g4, żeby 
przerzucić wk>żę na linię ,.h '. 
Jednakże natychmiastowe 44.g4? 
byłoby błędem z  uwagi na
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47.H h5+i S2?f4
Po 47...gxh5 48.i2rf5+ M 6  
(48...*.,h4 49.<Srxh5 mat) matu­
je  ruch 49.& xf6. Jest to tzw. mat 
epoletowy. Jeg o  nazwa bierze 
s ię  stąd, że piony h7 1 h5, któ­
re ograniczają czarnego króla, 
przypominają wojskowe nara­
m ienniki, czyli epolety. 
48.iLd2-f e3 49 .fx e3+  H xe3 
Do natychmiastowego mata pro­
wadziło też 49../A'e4 50.iVd5 lub 
50.fód4.
50.£rd4 m at (1-0).


